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«  . z a o ^ io sz e m a  p o c ie ra  o i? ca w ie rs ’a
V ^ iv aZ K Ilid ,. m m i (7  la m .) —  1 0  g r., z a  le k la m y  
a a  s tro n ie  3 -la m o w e j  w  w iad o m o śc ic h  p o to c z n y c h  3 0  g r. 

p ie rw sze j s tro n ie  5 0 g r. R a b a tu u d z ie la s ię p rzy  
e z .s iem  o g łasza n iu . „ G ło s W ąb rze sk i 4 1 w y c h o d z i trz y  
ra z y  ty g o d n io w o  i  to  w  p o n ie d z ia łe k , w  ś ro d ę  i p ią te k -  
S k rzy n k a p o c z to w a 2 3 . —  R e d ak c ja  i a d m in istra c ja  

u l. M ic k ie w ic z a  1 1 . —  T e l. 8 0 .----

w y n o s i n a m ie tfao . w  e k » -  
rzATupisŁUi • p h d y c ji 1 ,5 0  z ł., z  o d n o sz en ie m  p rz e z  

IWOCto M gr. więcej. W w y p a d k ac h n ie p rze w id z ia -  
jmy WKtnymania p rz ed s ię b io rs tw a  z ło że n iu  p ra -  

•fi ptSerwaBiu komunikacji, o trz y m u ją cy  n ie m a  p ra -  
Wtt tądaó pozaterminowych d o s ta rc ze ń g a ze ty , la b  
CWTOta eony —  a b o n a m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz e ń re -  

- — dakcja n ie o d p o w iad a .---

W sprawie fabryki 

kapeluszy.
N ie szc z ę sn y  to b y ł p o m y s ł ta b u d o w a  fa b ry ­

k i k a p e lu sz y w W ą b rz e ź n ie . N ie w ą tp liw ie  z a ­
m ia ry  b y ły  d o b re i  c h ę c i d o b re , le c z n ie u d o ln o ść  
p rz y z a k ła d a n iu b y ła je sz c z e w ięk sz a . N ie p o ­
m y śla n o p rz e d e  w sz y  s tk ie m , ż e c h c ą c s tw o rz y ć  
k o n k u re n c ję N ie m c o m , C z ec h o s lo w a e ji i A u str ji  
n a le ż a ło b y sp ro w a d z ić m a szy n y n ie u ż y w a n e , 
c h o c ia ż w  d o b ry m  s tan ie , le c z n a jn o w sz e sy s te ­
m y , a p rz e d e w ssy stk iem n a jn o w sz e fa so n y , ż e  
fa b ry k a z a o p a trzo n a b y ć w in n a w e w sz y s tk ie  
p o trz eb n e m a sz y n y , a n ie w lic zb ę i ro d z a je ,  
ic h n ie d o s ta tec z n e , ź e n a leż y  p rz y ją ć m a js tró w , 
k tó rz y w  sw y m  z a w o d z ie z ę b y z je d li, a n ie ty l­
k o n ie zu p e łn ie w y d o sk o n a lo n y ch fa c h o w c ó w .

S tą d  te ż p o c h o d z iło , ź e n o w e k a p e lu sz e , n a -  
b y le  d e sz c z u 'z  fa b ry k i w ą b rz e sk ie j  w e f la k  s ię  z a ­
m ien iły  b e z }  w sz e lk ie g o  fa so n u , z a p o m in a ją c  ju ż , ż e  
b y ły  p rz e s ta rz a łe , m o d n e  c h y b a n a d  U ra le m  lu b  
n a  K a m c z a tc e . Z a p o m n ia n o  ró w n ie ż ,  ż e  w  W a r­
sz aw ie u s iło w a n o p o d o b n e fa b ry k i u ru c h o m ić ,  
le c z z a w sz e b e z sk u tk u , g d y ż  p rę d z e j  c z y p ó ź n ie j  
o g ła sza ć z a w sz e m u sia n o u p a d ło ść .

L e c i i w  w e w n ę trzn e j g o sp o d a rc e  n ie w szy ­
s tk o b y ło  w  p o rz ą d k u * D y re k to ró w , p o p o lsk u , 
k ilk u , z a ś m a js tró w  fa c h o w y c h  i s ił fa c h o w y ch  
z a m ało N ie sk a lk u lo w a n o , a lb o ź le sk a lk u lo w a ­
n o , ź e ju ż sa m  o p a ł fa b ry k ę  p o ż re ć m u si, je że ­
li ty lk o  je d n a  c z y  d w ie  m a szy n y  b y ły  c z y n n e .

W sz y s tk ie tu  w y łu sz c zo n e sz c z e g ó ły , a b łę ­
d ó w  p o p e łn io n o w ię c e j, z g ó ry fa c h o w c o w i m ó ­
w ić m u sia ły , ż e fa b ry k a u trz y m a ć  s ię n ie m o ż e  
i ta k  te ż g ło szo n o .

S to im y o b e cn ie w sp ra w ie te j n ie sz c z ęsn e j 
fa b ry k i  w o b e c  k a ta s tro fy . A k c jo n a rju sz o m  d w ie  
d ro g i p o z o s ta ją , a lb o o g ło s ić u p a d ło ść  a lb o p o ­
s ta ra ć  s ię o  ta k i k a p ita ł,  k tó ry b y  u m o ż liw iłn ie ty l-  
k o  p o d ję c ie n a  n o w o  c z y n n o śc i, le c z i z a k u p n o  
i u z u p e łn ie n ie z a so b u m a szy n , c o n a sz e m  z d a ­
n ie m w y m ag a ło b y o k o ło 3 0 0 0 0 0 z ło ty c h o o n a j-  
m n ie j, a o b a w ia m y s ię , ż e ta k ie j su m y S p ó łk a  
A k c y jn a w K ra ju n ie z d o b ę d z ie , a z a g ran ic ą ,  
k tó ra d o n a s z a u fa n ia n ie p o s iad a , je j n ie z d o -  
b ę d z ie m y . S m u tn e  to  le c z p ra w d z iw e .

T o  te ż n ie d z iw ić  s ię , ż e p re z e s o b e c n e j Ra­
d y  N a d z o rc ze j  n ie ty lk o  k o m p le tu  c h o c ia ż w  p rz y ­
b liże n iu W a ln e g o  Z e b ra n ia  z g ro m a d z ić n ie m o ­
ż e le cz ró w n ie ż R a d y N a d z o rc z e j. O b o ję tn o ść  
z u p e łn a w sp raw ie fa b ry k i  te j p a n u je u  lw ie j  
c z ę śc i a k c jo n a riu sz y . K a ż d y n ie p o w o d z e n iem  
z ra ż o n y , k a ż d y ż a łu je , ź e s ię n a  a k c je d a ł „ n a  
b ra ć “ i n a jc h ę tn ie j z c a łe j te j a fe ry  c h c ia łb y ,  
s ię w y c o fa ć z a w sze lk ie p ie n ią d ze .

O  ile ju ż p o sz c ze g ó ln i a k c jo n a riu sz e o b o ję ­
tn o ść z u p e łn ą d la d a lszy c h lo só w  w y k a zu ją , to  
d z iw ić s ię p rz e d e w sz y s tk ie m n a leż y  g łó w n e m u  
a k c jo n a riu sz o w i  to  je s t P o lsk ie m u  B a n k o w i H a n ­
d lo w em u  w  P o z n a n iu , k tó ry  p o s tę p u je ta k , ja k  
g d y b y g o n ic fa b ry k a ta n ie o b c h o d z iła . A  
p rz e c ież  B a n k  te n  rz u c ił n a ry n e k  e m isje  a k c y j, 
k tó re tu te jsz e o b y w ate ls tw o w  d o b re j w ierz e w  
s iłę  i d o b rą w o lę B a n k u te g o n a b y w ali. B a n k  
te n  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ść z a  c u d z e p ie n ią d z e , 
a je ż e li o b e c n ie :

a ) n a lis ty  n ie o d p o w ia d a

b ) b ila n s  p rz e trz y m u je  ty g o d n iam i, n ie p rz e ­
g lą d a jąc g o ,

c ^ n ie p rz y sy ła sw e g o z a s tę p cy c h o c iaż b y ,  
lu b  p rzy sy ła g o  b e z w sze lk ic h  u p o w a ż n ie ń

d ) n a z a rz u ty , m u s ta w ia n e n ie z n a jd u je  
o d p o w ie d z i, 
to ta k ie tra k to w a n ie a k e jo n a rju sz y  e n  c a u a ille , 
z a s łu g u je , w  o b e c n y m  k a ta s tro fa ln y m  c z a sie n a  
n a jż y w sz e n a p ię tn o w a n ie . Z d a je s ię , ja k g d y ­
b y  fa b ry k a  i te p ie n ią d z e , k tó re tu te jsz e o b y w a ­
te ls tw o  w  n ią w ło ż y ło , b y ły d la P o lsk ieg o  B a n ­
k u  H a n d lo w e g o o rz e sz k iem  p u s ty m , n ie z a s łu -  

g u ją e y m  n a tru d ro z b ic ia g o . Je s tto b e z ta k t 
p o su n ię ty d o n a jw y ż sz e g o s to p n ia .

N ie d z iw ić s ię ź e w sz e lk ie s ta ra n ia p re z esa  
p . D ą d sk ie g o  z W a ły cz a  n ie p ro w a d z ą d o  n ic z e *  
g o , ż e m u rę c e o p a d a ją , ź e c z ło n k o w ie R a d y  
N a d z o rc z e j s ta le  z n ie j, u s tęp u ją , ż e je j a b so lu ­
tn ie u z u p e łn ić n ie m o ż n a , ż e b e z n a d z ie jn y  
c h a s w  ło n ie  te j sp ó łk i p a n u je .

sp o d z ie w ali s ię , 
tra d y c ji w iek o - 
C h ry s tu sa i u -  

k a ż d e g o c h rz e -

Czy długo jeszcze pozwolimy żydlakom nai- 
grawać się z naszych najświętszych uczuć?!

B e z c z e ln o ść , b u ta , a ro g a n c ja i n ie n a w iść  
ż y d o w sk a w o b e c w sz y s tk ie g o  c o p o lsk ie , c h rz e ­
śc ija ń sk ie są n a m  z b y t d o b rz e z n a n e , a b y śm y  
p o trz eb o w a li d o w o d z ić , ż e ż y d z i n ie n a w id z ą z  
c a łe j ru sz y w sz y stk ie g o , c o im p rz y p o m in a  
e h rz e śc ija n iz m  a z n im  P o lsk ę ,  k tó ra p rz e d  w ie ­
k a m i p rz y ję ła n ie o p a trz n ie p o d sw e sk rz y d ła  
n ie n a w id z ą cy c h w sz y s tk ie g o , c o n ie ży d o w sk ie ,  
p rz y b łę d ó w .

Je że li je d n a k p o d a jem y c o ra z to  n o w e fa ­
k ty , a ż n a z b y t d o b itn ie m a lu ją ce w ro g i s to su ­
n e k  ź y d o s tw a d o P o lsk i, to c z y n im y  to je d y n ie  
w  ty m  c e lu , a b y p o b u d z a ć c z u jn o ść ro d a k ó w , i 
z w ra ca ć ic h u w a g ę n a ż y d o w sk ą g a d z in ę , ra z  
p o  ra z s ta ra ją c ą  s ię u k ą s ić sw ą p rz y b ra n ą ż y ­
w ic ie lk ę .

I d z is ia j z n o w u  d o w ia d o m o śc i c z y te ln ik ó w  
p o d a ć m u sim y fa k t, k tó ry  sw ą o k ru tn ą p ra w d ą  
ro z w ie je m a rze n ia ty c h , k tó rzy  
ż e m ło d z ie ż ż y d o w sk a o p rz e s ię  
w e j n ien a w iśc i d o w y z n a w c ó w  
sz a n u je to , c o  d ro g ie je s t se rc u  
śc ija n in a .

T y m c z a se m  c o s ię d z ie je ! ...

O to d z ie c i z e sz k o ły  ż y d o w sk ie j, p rz y sz e d ł­
sz y d o k la sy , w  k tó re j w isia l n a śc ia n ie  w iz e ru ­
n e k C h ry stu sa , z rz u c ili g o n a z ie m ię !!!

S z c ze g ó ły te j b e z p rz y k ła d n e j w  d z ie jac h  
sz k o ln ic jw a p ro fa n a c ji w iz eru n k u C h ry s tu sa  
p rz e d s taw ia ją s ię n a s tę p u ją c o : w  d n iu o n e g d a j-  
sz y m  d o sz k o ły p o w sz c h n e j, z o s ta ją c e j p o d k ie ­
ro w n ic tw e m  p a n a W o lsk ie g o , p rz y b y ła  n a  p o p o ­
łu d n io w ą n a u k ę sz k o ła ż y d o w sk a , k tó re j k ie ro ­
w n ik ie m  je s t p . O lp iro w ic z .

N a w id o k  k rz y ż a , z a w ie sz o n e g o  w  k la s ie w  
g ro m a d z ie ź y d z ia k ó w  p o d n io s ły  s ię k rz y k i : W y ­
rz u c ić B to “ . N ie w e jd z ie m y d o  k la sy , w  k tó re j  
„ to ‘ w isi!!! P re c z z k rz y ż em !!!

W  c a łe j sz k o le w  je d n e j c h w ili w szc z ą ł s ię  
p ie k e ln y h a łas . B lu ź n ie rc z y m  o k rz y k o m  n ie b y ­

Renegaci komunistyczni w Sejmie otrzymują pieniądze z Moskwy.

W a rsz aw a . P re z y d ju m  p o lsk ie j fra k c ji k o ­
m u n is ty cz n e j w S e jm ie o trz y m ało z M o sk w y  
7 .0 0 0  ru b li n a p o d trz y m a n ie s tra jk u  m e ta lo w e g o  
w  P o lsce . - R ó w n o c z e śn ie p re z y d ju m  c e n tra ln e g o  
k o m ite tu z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  m e ta lo w c ó w  so ­
w iec k ic h p rz e s ła ło o te rn w ia d o m o ść d o p ra sy

Szczegóły afery szpiegowskiej na rzecz Niemiec.

W a rsz a w a . D o n o s iliśm y  p rz e d k ilk u d n ia ­
m i o w y k ry c iu  a fe ry  sz p ieg o w sk ie j n a G ó rn y m  
Ś lą sk u . S z p ie g o s tw o  b y ło o c z y w iśc ie u p ra w ia ­
n e  n a rz ec z N ie m ie c . O b e c n ie o trz y m a liśm y  z  
p o w a żn e g o ź ró d ła sz e re g sz c ze g ó łó w , o św ie tla ją ­
c y c h  sp ra w ę .

A fe ra m ia ła  z a k re s  śc iś le w y w ia d o w c zo  w o j­
sk o w y  i b y ła su b sy d jo w a n a p rz e z B e rlin , je ­
d n a k ż e b e z ja k ic h k o lw ie k te n d e n c ji sp isk o w o -  
z a m a c h o w y c h . R o z g a łę z ie n ia a k c ji n a in n e m ia ­
s ta n ie b y ło . W  u p ra w ia n iu sz p ieg o s tw a b ra ł 
u d z ia ł n ie ja k i T a ta re k , p o d a ją c y  s ię  z a  p o ru c z n i­

Już przyjmują listowi zamówienia na,Stos Wąbrzeski* na nowy kwartał
Mimo iwyśsiony pnet niektóro g««ety abonament jrsadjlata nassa pozostaje ta sama.

B ę d z iem y  m ie li je sz c z e sp o so b n o ść d o sp ra ­
w y  p o w ró c ić . Je d n o  p o d n ie ść je szc z e c h c e m y ; 
o s ta tn ie  W a ln e Z e b ra n ie n ie z w y k le p o n u re rz u ­
c iło św ia tło  n ie ty lk o n a o b o ję tn o ść le k c e w a żą c ą  
i k a ry g o d n ą P o lsk ieg o B a n k u  H a n d lo w e g o , le cz  
i s to su n k i p a n u jąc e z w in y  B a n k u w e w n ą trz  
sp ó łk i sa m ej.

ło k o ń c a . C o o d w a żn ie js i iy d k o w ie z a c z ę li p lu ć  
n a w ize ru n ek C h ry s tu sa .

W  re szc ie u d a ło s ię je d n e m u z n a u c z y c ie li  
u sp o k o ić ro z w śc iec z o n y e h ź y d z ia k ó w . P e rso n e l, 
m n ie m a ją c ź e ż y d z i w  b lu ź n ie rc z y c h  o k rz y k a c h  
d a li u jśc ie sw e j a n ty c h rze śc ija ń sk ie j n ie n a w iśc i,  
u d a ł s ię  d o  k a n c e la r ji, K o rz y s ta ją c z te g o  m ło ­
d z ie ż ż y d o w sk a z k la sy IV  p o s ta n o w iła  u rz ą d z ić  
so b ie rz u c a n ie m o k rą i b ru d n ą śc ie rk ą d o c e lu , 
z a k tó ry m ia ł s łu ż y ć w ize ru n ek C h ry stu e a . 
R z u c a n o ta k . d łu g o , d o p ó k i k rz y ż n ie sp a d l na 
z ie m ię . N a m ie jsc u k rz y ż a , ja k o św iad e c tw o  
ż y d o w sk ie j n ie n a w iśc i, z o s ta ła m o k ra śc ie rk a  
p rz y le p io n a  d o śc ia n y .

P o  ta k ie j p ro fa n a c ji g o d ła c h rz e śc ija n p o ­
d n ie ś li ż y d z i n ie b y w a łą  w rz a w ę , a b y  d a ć w y ra z  
sw e m u  z a d o w o le n iu .

N a te n p ie k e ln y  h a ła s p rz y b y li c z ło n k o w ie  
e p rsc n a łu n a u c z y c ie lsk ie g o , a w id zą c  c o s ię s ta ­
ło s tan ę li b e z ra d n i,

W re sz c ie k ie ro w n ik sz k o ły z n a la z ł w y jśc ie  
z tru d n e j sy tu a c ji.

O to a b y  n ie d ra ż n ić u c z u ć re lig ijn y c h  ż y ­
d ó w , k a z a ł p o z d e jm o w a ć w e w sz y stk ic h k la sa c h  
w iz e ru n k i C h ry s tu sa .

N a d ru g i d z ie ń  z  ro z p o rz ą d ze n ia p . W o lsk ie ­
g o z n o w u k rz y ż e p o z a w ie sza n o  i je d n o cz e śn ie o  
w y b ry k a c h ż y d o w sk ie j m ło d z ie ż y w  g m a c h u p o l­
sk ie j sz k o ły  z a w iad o m io n o  In sp e k to ra t sz k o ln y , 
z a m y k a jąc  je d n o c z e śn ie ż y d o m  w e jśc ie d o sz k o ­
ły  d o c z a su ro z s trz y g n ię c ia sp ra w y p rz e z w ła ­
d z e m iaro d a jn e .

P o d a jąc  d o w ia d o m o śc i p u b lic z n e j te n  n o w y  
d o w ó d n ie s ły c h a n e g o n a w et ja k n a s to su n k i  
łó d z k ie  ro z w y d rz en ia  ż y d o w sk ie g o ż ą d a m y su ro ­
w e g o u k a ra n ia w in n y c h .

W ie rz y m y  m o c n o , ź e In sp e k to ra t, w z g lę d n ie  
K u ra to r ju m , n ie p u śc i p ła z e m b e z p rz y k ład n e j 
p ro fa n a c ji k rz y ż a i u c z y n i to , c z eg o d o m a g a  
s ię  o b ra ż o n a w  sw y c h u c z u c ia c h  re lig ijn y c h  lu ­
d n o ść c h rz e śc ija ń sk a n a sze g o  m ia sta .

S z p e ra c z .

so w ie c k ie j. C h ira k te ry s ty c z n e m  je s t, ź e  o fic ja ln a  
p ra sa so w iec k a p o d a ła c y frę 5 .0 0 0  ru b li p o d c za s  
g d y  o ry g in a ln y  te le g ra m  w  te j sp ra w ie o p ie w a  
n a 7 .0 0 0 . C ie k a w y m  je s t, k to w  S e jm ie p ie n ią ­
d z e z M o sk w y  o trz y m a ł.

k a 8 p u łk u  u ła n ó w , o ra z n ie ja k i W ą s, m ie sz k a ­
n ie c K a to w ic . O b a j p ra c o w a li z e k sp o z y tu rą  
n ie m ie c k ą w  G liw ic ac h , s to ją c ą w śc is ły m k o n ­
ta k c ie z b ie rliń sk ie m b iu re m  w y w ia d o w e z e m .  
P rz y  b liż sz em  b a d a n iu  o k a z a ło s ię , ż e a re sz to ­
w a n y  T a ta re k n ie je s t ż a d n y m  p o ru e z n ik e m , a  
je d y n ie n a p o d s ta w ie fa łszy w y c h d o k u m e n tó w  
p rz e d s ta w ia ł s ię z a p o ru c z n ik a . P o w o ła n y  o -  
b e c n ie n a  p rz e sz k o le n ie d a w a ł w y w ia d o w cz e m u  
b iu ru n ie m ie ck ie m u  in fo rm a c je .

S p ra w a z o s ta ła o d d a n a p ro k u ra to ro w i.



OdezwaTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
N a sza P o lic ja P a ń s tw o w a o b c h o d z ić b ę d z ie z  o - 

k a z ji sw e g o 1 0 . le tn ie g o ju b i le u sz u n a te ren ie c a łe­
g o P a ń s tw a w  c z a s ie o d 2 0 d o 2 6 w rz e śn ia b r. 
„ T y d z ie ń P o lic ja n ta P o lsk ie g o / U ro c z y sto śc i p o łą­
c z o n e z ty m  n a d e r sy m p a ty c z n y m ju b i le u sze m o b­
c h o d z ić m a w e d le z a rz ą d z e ń G łó w n e j K o m e n d y 
P o lic ji P a ń s tw o w e j w  W a rsza w ie k a ż d y p o w ia t 

o so b n o .
C e le m s tw o rze n ia w  ty m  c e lu k o m ite tu , k tó ry ­

b y s ię z a ją ł im ie n ie m o b y w a te ls tw a p o w ia tu n a *  
sz e g o z o rg a n iz o w a n ie m u ro c z y s to śc i z w o łu ję : 
na wtorek, dnia 15. bm. o godz. 6-tej wieczorem 
z e b ran ie d o sa li h o te lu p o d B ia ły m O rłem w  
W ą b rz eź n ie w sz y s tk ic h , k tó rz y są ż y c z liw ie u - 
sp o so b ie n i d la n a sz e j p o św ię c a ją ce j s ię d la n a s 
p o lic j i, a w  sz c z e g ó ln o śc i z a p ra sz am w szy s tk ich 
P a n ó w N a c z e ln ik ó w w ła d z , m a ją c y c h s ie d z ib ę w  
W ą b rz eź n ie , P rz e w ie le b n e D u c h o w ie ń s tw o w  
W ą b rz eź n ie , p a n a p rz e d a ta w ic ie la p ra sy m ie js­
c o w e j, M a g is tra t m ias ta W ą b rz eź n a , P a n ó w D y ­
re k to ró w sz k ó l z W ą b rz e źn a i z a rz ą d y w sz y s t­
k ic h to w arz y s tw w ą b rz e sk ic h .

W ia d o m o , i le to p o lic ja n tó w g in ie w w a lc e 
z b a n d y ta m i i k o m u n is ta m i i  i le to w d ó w i s ie 
ro t p o te j n a jle p sz e j w  s ile w ie k u w  s łu ż b ie z m a­
r ły c h u rz ę d n ik a c h z o s ta je b e z d o s ta tc z n e g o z a o­
p a trz en ia . D o c h ó d z a te m z u ro c z y s to śc i ju b i leu­
sz o w e j m a p o s łu ż y ć n a o ta rc ie łe z ty m b ie d n y m 

w d o w o m i s ie ro to m , a m ia n o w ic ie ! n a to ż e b y 
z z e b ra n y c h fu n d u szy w  c a łe m P a ń stw ie , s tw o­
rz y ć w W a rsza w ie „ D o m  P o lic ja n ta P o lsk ie g o * 
k tó ry b ę d z ie p rz y tu łk ie m d la w d ó w p o z m ar ły c h 
w  s łu ż b ie p o lic ja n ta c h i  s ie ro c iń c e m d la ic h d z ie­
c i, a k tó rz y b ę d ą m ie li w  „ D o m u *  ty m  d a c h n a d 
g ło w ą, u trz y m a n ie i u c z e ln ię b e z p ła tn ą ,

S T A R O S T A .

Pakt bezpieczeństwa.

B e z p ie c z eń s tw a p a k t w  G e n e w ie , 
W k ró tc e m a b y ć p o d p isa n y 
W ię c c z a s d łu ż sz y są w  ro b o c ie 
R o z b ro je n ia św ia ta p la n y 
A n g lja n o w e trz y d re ad n a u g h ty 
W k ró tce sp u śc ić m a n a m o rz e 
A m e ry k a p o d ty m  w z g lę d e m 
W ty le z a n ią b y ć n ie m o ż e. 
N ie m cy w  E ssen (ta m u K ru p p a ) 
R o b ią b ro n i c a łe s te r ty 
F lo tę W ra n g la b o lsz e w ik o m 
W k ró tc e F ra n c ja d a z B iz e r ty 
B e z p ie c z e ń stw a a k t s ię sp isz e , 
K ie d y p ra c ę tę m o zo ln ą 
W sz y sc y sk o ń cz ą . O d te j d a ty 
B ro ń sz y k o w a ć ju ż n ie w o ln o 
P o lsk a p ie rw sza je s t g o to w a 
P a k t p o d p isa ć ju ż w  ty m ro k u—  
M a sa m o lo t f irm y  „ P la g ę * 
I  „ K a szu b a z d z iu rą w  b o k u .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz eź n o d n ia 1 4 w rz e śn ia 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk, p o n ie d z ia łek 1 4 w rz e śn ia P o e w św .
K rzy ż a 

w to re k 1 5 w rz eśn ia N ik e d e m a  
śro d a 1 6 w rz e śn ia C y p rja n a

— Odpust w Rywałdzie O d b a rd z o d a­
w n y c h la t n ie o d b y w a ły s ię p ie lg rz y m k i n a o d­
p u s t d o R y w a łd u , W z n o w ił je d o p ie ro te g o ro ­
k u k s . p ró b , Z a k ry ś . P o w o d z e n ie te ż b y ło te j 
p ie le g rz y m k i n a d sp o d z ie w a n ie w ie lk ie . W c ze­
śn ie ra n o o d b y ła s ię w  tu te jsz y m k o śc ie le p a ra - 
f ja ln y m  M sz a św . a o g o d z . 5 te j z m in u ta m i 
w y ru szy ła rz e sz a w ie rn y c h z k s . M ic k h o lc e m d o 
R y w ałd u . P ie lg rz y m k i p o w ita n e ta m z o s ta ły , 
p rz e z k s . p ró b . K a rc z y ń sk ie g o , a p rz y b y ły z 
W ą b rz e ź n a , R a d zy n a , G ru ty i Ja b ło n o w a . N a­
p ły w  w iern y c h b y ł ta k w ie lk i, ż e o d p ra w io n e 
z o s ta ły u ro c z y s te M sz e św . w k o śc ie le a k a z a­
n ie n a c m e n ta rz u m im o n ie p o g o d y . N ie sz p o ry u - 
ro c z y s te o d p ra w ił k s . p ró b . F iry n z O k o n ie w a 
w  a sy śc ie k s . k s . z W ą b rze ź n a i Ja b ło n o w a . N a 
u ro c z y s to ść tę k o śc ie ln ą p rz y b y ło 2 0 k s ię ż y a 
z n a sz e j p a ra f j i ró w n ież ks. p io b . Z a k ry ś . P o 
n ie sz p o rac h o d b y ło s ię u ro c z y s te p o ż e g n an ie p ie l­
g rz y m e k .

Główne k a z a n ie w y g ło s ił o jc ie c D ra p ie w sk i 
z G ru p y , k tó re k a ż d e g o s łu c h ac z a d o łe z w z ru­
sz y ło .

— Niemiecki gołąbek pocztowy z a b łąk a ł 
s ię z m a n e w ró w n ie m ie c k ic h a ż d o S ta n is ła w e k 
z u p e łn ie w y c ze rp an y n a s ila c h , ta k ż e b e z tru ­
d u g o p o c h w y c ił p . S ą d o w sk i z e S ta n is ła w e k n a 
sw em p o d w ó rz u . G o łąb e k m ia ł n a n ó ż c e p rz y­
c z e p io n e m e ld u n k i w o jsk o w e : ja k „ d e r F e in d 
z ieh t s ic h n a c h t L ó tz en z u ru k is t a b g esc h la g e n * 
i td . G o łą b e k te n z n a jd u je s ię o b e c n ie w  tu te j­
sz e j p o lic j i, k tó ra g o o d s ta w i n a sz e m u w o jsk u . 
T a k n ie m ie c k i g o łą b e k s łu ż y ć b ę d z ie p o lsk ie m u 
w o jsk u .

— Fałszerza weksli z o s ta tn ie g o ja rm ark u , 
o c z e m d o n o s iliśm y , p rz y ch w y c o n o w  Ł o d z i w  
o so b ie n ie ja k ie g o ś ż y d aŁ o m asa i o d s ta w io n o d o 
u tte jsz e j p o lic j i .

— Zachciało się smażonych kaczek dwom 
sm a k o sz o m , a p o n ie w aż ic h k u p ie n ie m o g li, 
w ię c je z g ra b n ę li n a d b a g ie n k ie m p rz y K a ta­
rz y n k a c h , a z a b il i w le s ie W ro ń sk im . Z ro b ili  
a to l i ra c h u n e k b e z g o sp o d a rz a c z y li b e z p o lic ji ,  
k tó ra p rz y c h w y c iła ic h . A  id ą c p o n itce d o 
k łę b k a , z n a la z ła je d n ę k a c zk ę ju ż n a p a te ln i, 
sm a ż ą c ą s ię a d ru g ą g o to w ą d o sm aż e n ia w  d o­
m u Iz d e b sk ic h w  W ą b rz eź n ie  ̂P o lic ja p o sz u k u je 
z a d ru g im sm a k o sz e m k a c z e j p ie c z en i B a n a sze w­

sk im ,
— Komunikaty Izby Skarbowej w  sp ra w ie 

u lg o w y c h o d se te k z a z w ło k ę . O k ó ln ik ie m z d n ia 
5 w rz e śn ia 1 9 2 5 r . L . D . P . O . 5 . 1 0 5 |l 
p rz e d łu ż y ło M in is te rstw o S k a rb u m o c o b o w ią z u­
ją c ą o k ó ln ik z d n ia 1 1 s ie rp n ia 1 9 2 5 L . D . P . 
0 ‘ 4 5 9 1 1 1 w sp ra w ie p rz y z n a n ia p ła tn ik o m 
którzy do 25 września 1925 wyrównają zale­
głości podatkowe odsetki ulgowe po 1 proc, 
miesięcznie. W ą tp liw o śc i n a p o ty k a n e p rz y s to­
so w a n iu te g o ż o k ó ln ik a w  c z a s ie p o 1 w rz e śn iu , 
u s ta l ić n a le ż a ło b y o k ó ln ik ie m M in is te rstw a S k a­
rb u z d n ia 2 8 s ie rp n ia 1 9 2 5 r . L . D . P . O . 
4 8 3 9 |1 w y ja śn ia ją c , ż e o d se tk i u lg o w e n a leż y s to­
so w a ć o d d n ia o trz y m a n ia o k ó ln ik a n a w stę p ie 
p o w o łan e g o p rz e z W ła d z e sk a rb o w e .--

M a ją c n a w z g lę d z ie ta k d a le k o id ą c ą p o m o c 
w y ra ża s ię n a d z ie ję , ż e w szy sc y p ła tn ic y d la 
w ła sn e g o d o b ra , k o rz y s ta jąc z e sp o so b n o śc i u isz­
c z ą sw e z a le g ło śc i w  p rz ep isa n y m w y ż e j te rm i­
n ie w ra z z o d se tk a m i u lg o w e m i.

— Półtoraroczna Szkoła Rolnicza Męska 
w Kowalewie Pom. C e le m w y k sz ta łce n ia sa­
m o d z ie ln y c h g o sp o d a rz y —  z o rg a n iz o w a ła P o­
m o rsk a Iz b a R o ln ic za , sz k o łę ro ln ic z ą o  p ó łto ra­
ro c zn y m k u rs ie n a u k i. R o z sz erz e n ie n a u k i n a 
p ó łto ra ro k u , w  p o łą c z en iu z z a jęc ia m i p ra k ty­
c z n y m i d a je u c z n io m w ięk sz y z a só b w ia d o m o­
śc i, n iż d o tą d m o ż n a b y ło o s ięg n ą ć w sz k o le 
d w u z im o w e j. P rz y g o to w a n ie u c z n ió w d o ic h  
p rz y sz łe g o z a w o d u o d b y w a s ię d ro g ą n a u k i te o­
re ty cz n e j, trw a jąc e j 5 g o d z in d z ien n ie i z a jęć 
p ra k ty c z n y c h , o b lic z o n y c h n a 2 g o d z in y d z ie n­

n ie.
N a u k a te o re ty c zn a o b e jm u je n a s tę p u jąc e 

p rz e d m io ty:
A. Przedmioty ogólnokształcące:
1 . R e lig ja , 2 . Ję z y k p o lsk i, 3 . G e o g ra f ja 

P o lsk i, 4 . H isto r ja p o lsk a , 5 . R a c h u n k i i  g e o m e­
tr ia , 6 . K a lig ra f ja , 7 . Ś p ie w .

8. Przedmioty pomocnicze:
1 . B o ta n ik a , 2 . Z o o lc g ja , 3 . C h e m ja , 4 . F i­

z y k a , 5 . R y su n k i, 6 . M ie rn ic tw o , 7 . U staw o d a w­
s tw o ro ln ic z e .

8. Przedmioty zawodowe:
1 . U p ra w a ro l i i  ro ś l in , 2 . H o d o w la z w ie *  

rz ą t d o m o w y c h , 3 . Z a rz ąd g o sp o d a rs tw , 4 . 
R a ch u n k o w o ść ro ln ic z a , 5 . W a rz y w n ic tw o i  sa­
d o w n ic tw o , 6 . P sz cz e ln ic tw o , 7 . M le c z ars tw o , 
8 . R a to w a n ie z w ie rzą t.

U c z n io w ie p o z a m ie jsco w i w in n i m iesz k a ć 
w  in te re s ie sz k o ln y m . K u c h n ię p ro w a d z ą u c z n io­
w ie w e w ła sn y m z a rzą d z ie , a k o sz ta u trz y m a­
n ia w y n o sz ą o k o ło 3 0 z ł. m ie s ięc z n ie . K a żd y 
u c z e ń , m iesz k a ją c y w  in te re s ie , w in ie n p rz y­
w ieź ć w ła sn e łó ż k o i p o śc ie l, o ra z z ło ży ć je d n o­
ra z o w o n a z a k u p u rz ą d z e ń k u c h e n n y c h k w o tę 
5 . z ło ty ch .

O p la ta sz k o ln a w y n o s i: z a k u rs z im o w y 4 0 z ł. 
z a k u rs le tn i 2 0 z ł. c z y li z a c a łe p ó łto ra ro c ze 
1 0 0 z ł.

N a u k a ro z p o e zn ie s ię 4 -g o l is to p a d a b r. i  
trw a ć b ę d z ie d o k o ń c a m a rc a 1 9 2 7 r . W  c z as ie 
Ś w ią t B o ż e g o N a ro d z e n ia i W ie lk ie jn o c y o trz y­
m u ją u c z n io w ie w a k ac je d w u ty g o d n io w e, p o­
n a d to m o g ą u z y sk a ć m ies ięc z n y u r lo p n a c z a s 
ż n iw . U c zn io w ie w w ie k u p o b o ro w y m k o rz y­
s ta ją z o d ro c z e n ia s łu ż b y w o jsk o w e j d o c z a su 
u k o ń c ze n ia sz k o ły .

K a n d y d a c i c h c ąc y w stą p ić d o sz k o ły ,w in n i  
w n ie ść w łasn o rę c z n ie n a p isa n e p o d a n ie d o D y ­
re k c ji S z k o ły , z a o p a trz o n e w  n a s tę p u jąc e z a łąc z n i­
k i  : 1 . m e try k ę u ro d z e n ia i c h rz tu n a d o w ó d u - 
k o ń c z e n ia 1 6 tu  la t ż y c ia , 2 . św ia d e c tw o z u k o ń­
c z e n ia sz k o ły p o w sz e ch n e j, w z g lę d n ie o s ta tn ie 
św ia d e c tw o sz k o ln e , ,o i le u c z ę szc z a li d o in n e j 
sz k o ły , 3 . św iad e c tw o m o ra ln o śc i w y staw io n e 
p rz e z u rz ą d p a ra f ja ln y , lu b g m in n y , 4 . w ła sn o­
rę c z n ie n a p isa n y ż y c io ry s , 5 . p o św ia d c z e n ie o j­
c a , lu b o p iek u n a , ż e z e z w a la n a w stą g ie n ie d o 
sz k o ły i z o b o w ią z u je s ię p o n o sić k o sz ta u trz y­
m a n ia w  sz k o le .

P o n ie w a ż i lo ść m ie jsc je st o g ra n icz o n a , n a­
le ż y z g ła sz a ć s ię ja k n a jry c h le j. N o w o w stę p u ją - 
c y u c z n io w ie w in n i s ię s ta w ić w  sz k o le d n . 3 g o 
l is to p a d a b r.
K o w a le w o P o m . w e w rz eśn iu 1 9 2 5 r .

D y re k c ja S z k o ły R o ln ic z e j M ę sk ie j 
w  K o w a le w ie P o m .

— Bank Polski powiększył kredyty dla 
banków polskich. K o re sp . w a rsz a w sk i „ K u -  
r je ra Ł ó d z k ie g o * d o n o s i, ż e n a sk u te k in te rw e n­
c ji d y re k to ró w p ra w ie w sz y s tk ic h b a n k ó w p o l­
sk ic h w  d y re k c ji B a n k u P o lsk ie g o w  W a rsz a­
w ie , te n ż e p o d n ió s ł k re d y ty o 1 5 m iljo n ó w z ło­
ty c h .

M ię d z y b a n k a m i, k tó ry m p o d n ie s io n o k re -

Wypadki ostatnich dni
O zachwianiu się kursu złotego m ó w ił 

w  se n a ck ie j k o m is j i sk a rb o w e j p re m je r i  m in i­
s te r sk a rb u p . G ra b sk i. T w ie rd z ił , ż e p rz y c z y­
n ą sp a d k u k u rsu z ło te g o b y ły n ie ty lk o in try g i 
n ie m ie c k ie le c z i tru d n o śc i g o sp o d a rc ze , p o w ­
s trz y m a n ie p o ż y cz e k p rz e z B a n k P o lsk i, k tó re 
b y ły  k o n ie c z n e . D a lsz e p rz y c z y n y w y w o ła n y c h 
tru d n o śc i w id z i p re m je r w  in try g ac h n ie m ie c­
k ic h i w  z ły m  b ila n s ie h a n d lo w y m ; m ą k i sp ro­
w a d z o n o z a w ie le , p rz e z c o s tw o rz o n o n a d w y ż­
k i. E k sp o rt n a z e rw a n iu s to su n k ó w n ie u c ie r­
p ia ł, le c z im p o rt b y ł z a w ie lk i. N a leż y n a m 
e k sp o rto w a ć m ię so . R z ą d z a m ie rz a u d z ie lać 
k re d y ty k ró tk o te rm in o w e . P o ż y c zk i z a g ran i­
c z n e n a ry n k u a m ery k a ń sk im n ie z b y t k ó rz y s tn ie 
w y g ląd a ją , d ru g ą ra tę je d n a k p o ż y c z k i a m e ry­
k a ń sk ie j o trz y m a m y . B u d ż e t n ie p o w in ien p rz e­
k ra c z a ć d w ó c h m ilja rd ó w . Z a p o w ie d z ia ł, ż e 
c ie rp ie n ia n ie ry c h ło s ię sk o ń c z ą .

Solą w oku Niemcom polskie zboże. W 
se jm ie p ru sk im w y sto so w a ła n ie m ie c k o -n a ro d o­
w a f ra k c ja d o rz ą d u sw eg o in te rp e lac ję , w  k tó ; 
re j s tw ie rd z o n o , ż e p o m im o w o jn y g o sp o d a rc z e j 
z P o lsk ą z b o ż e p o lsk ie w  o lb rzy m ic h i lo śc ia c h 
je s t im p o rto w a n e p rz e z C z e c h y d o N ie m ie c . 
P o n ie w a ż z b o ż e to je st z n a c z n ie ta ń sz e o d c e n 
św ia to w y ch , im p o rte rz y n ie m ie c c y sk u p u ją 
to z b o ż e b a rd z o c h ę tn ie , w y rz ą d z a ją c w  te n 
sp o só b w ie lk ą sz k o d ę ro ln ik o m n ie m ie c k im . 
In te rw e n c ja k o ń c z y s ię z a p y ta n ie m , c z y rz ąd 
z n a te s to su n k i i c z y p o ru sz y w sze lk ie sp rę ż y­
n y , a b y p rz e c iw d z ia ła ć im p o rto w i z b o ż a p o lsk ie­

g o d o N iem iec .
Zasądzenie komunistów. W a rsz a w a . S ą d 

o k rę g o w y w  Ł o d z i sk a z a ł k o m u n is tycznegó po­
s ła Ł a ń c u c k ie g o n a 3 la ta w ię z ie n ia z a m o w ę, 
p o d b u rz a ją c ą d o o b a len ia o b e c n e g o u s tro ju a p o - 
łe c zn e g o i w z y w a ją cą d o c h w y ce n ia z a b ro ń 
c e lem u ję c ia w ła d z y p rz e z p ro le ta r ja t komu­
n is ty c z n y .

W a rsza w a . O k rę g o w y S ą d w W a rsz a w ie 
sk a z a ł n a I 'la ro k u tw ie rd z y C z e sła w a T ro ja n o­
w sk ieg o , o s ław io n e g o w sp ó ln ik a z a m ac h u b o m­
b o w eg o n a S t. M ieśc ie , b . re d a k to ra o d p o w ie _ 
d z ia ln e g o ty g o d n ik a lu d o w e g o „ W o la L u d u * ' 

d y ty w y m ien ić n a le ż y B a n k S p ó łe k Z a ro b k o­
w y c h —  o d a lsz e 3 m ilj . B a n k H a n d lo w y o 1  
m ilj . B a n k K u p c ó w i  P rz e m y s ło w c ó w C h rz e śc i­
ja n o p ó l m iljo n a i t . d .

— Przestrzeganie toku instancyj. Prę­
ż y  d ju m P o m o rsk ie g o U rz ę d u W o je w ó d z k ieg o 
d o n o si: M im o d a w n ie jsz y c h p ró śb w y ra ż o n y c h 
p o d a d re sem n a sz e j p u b lic z n o śc i, a b y o i le m o 
ż n o śc i p rz e s trz e g a ła t . z w . to k u in s tan c y j, z d a­
rz a s ię c o ra z c z ę śc ie j, ż e in te rese n c i n ie raz z 
b ła h e m i o so b is tem i sp ra w a m i o d n o sz ą s ię d o 
U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o i ż ą d a ją p o s łu c h a ń 
w p ro s t u p . W o je w o d y ; c z ę s to są to sp ra w y 
z u p e łn ie n ie n a leż ą ce d o z a k re su sp ra w p . W o je­
w o d y . P u b lic z n o ść p o w in n a z ro z u m ie ć iż p . 
W o je w o d a o so b iśc ie p rz y jm o w a ć m o ż e ty lk o w 
sp ra w a c h w a g i o g ó ln o -p a ń s tw o w e j, p rz y c z e m 
p o s łu c h an ia n a p rz ó d w in n y b y ć z g ło sz o n e w 
P re z y d ju m , a w n io sk i i ż ą d a n ia p rz ek ład a n e n a 
p iśm ie , a b y im  m o ż n a n a d a ć d a lsz y to k u rz ę­

d o w y .
N ies to so w a n ie s ię d o p o w y ż szy c h w sk a z ó­

w e k u tru d n ia n a d z w y c z a j a d m in is trac ję , c o w  
w y n ik u o s ta te c z n y m m u s i s ię o d b ić n a sa m e j 
p u b lic z n o śc i —  k tó re j p rz e c ie ż n a sz a a d m in is tra­
c ja z a w sz e c h c e s łu ż y ć .

— Medal pomiątkowy Związku Inwali­
dów. C h c ą c u św ie tn ić c h w ilę h is to ry c z n ą 9 0 0 le, 
tn ie j ro c z n ic y k o ro n a c ji B o les ław a C h ro b re g o - 
Z w iąz e k In w a lid ó w W o je n n y c h , O k rę g W o je­
w ó d z k i P o z n a ń sk i, w y b ił m e d a l p a m ią tk o w y , 
k tó ry n a m p rz e d s taw ia sz la c h e tn ą p o s ta ć C h ro­
b re g o , n a d ru g ie j s tro n ie p o d a je m a p ę P o lsk i 
z a c z a só w B o le s ła w a. M e d a l śre d n ic y 3 0 m ili ­
m e tró w , sre b rzo n y , z a w ie sz o n y n a ta śm ie , k o ­
sz tu je w  sp rz ed a ż y d w a z ło to , p rz y c z e m p rz y - 
z n a je s ię o rg a n iz ac jo m k o lp o r tu ją c y m 2 5 p ro c , 
ra b a tu n a c e le o św ia to w e . Z w ią z e k sp o d z ie w a 
s ię , ż e m e d a l p a m ią tk o w y , a rty sty c zn ie w y k o­
n a n y , s ta n ie s ię m iłą p a m ią tk ą k a ż d e g o p ra w e­
g o P o la k a . Z a m ó w ien ia p o d a d re se m: Z w ią­
z e k In w a lid ó w W o je n n y c h R . P . O k rę g W o je­
w ó d z k i P o z n a ń sk i, P o z n a ń , u l. K o z ia 8 —  te l. 
3 4 5 7 .

— Boguszzwo, p o w . g ru d z ią d z k i. (K ra d z ież 
z w łam a n ie m ). D o m iesz k a n ia n a u c z y c ie la P u­
b lic z n e j S z k o ły P o w sze c h n e j w  B o g u sz e w ie w ła­
m a li s ię z a p o m o c ą ło m u i w y try c h a n ie w ia d o­
m i d o ty c h c z a s sp ra w c y i d o k o n a w szy k ra d z ie ż y , 
ró ż n y c h rz e c zy , o g ó ln e j w a rto śc i 3 0 0 0 z ł., u lo ­
tn i li  s ię b e z ś la d u . P o w iad o m io n a o w y p a d k u 
p o lic ja ś le d cz a n ie zw ło c z n ie w d ro ż y ła d o c h o d z e­
n ia i p o g o ń z a sp ra w c am i te j n ie z w y k łe j k ra­
d z ie ż y .

— Tuchola. (W ie lk i  p o ż a r w T u c h o li) D n ia 
6 c . m . o 3 w  n o c y w y b u c h ł tu w ie lk i p o ż a r 
w  ry n k u . P a stw ą p ło m ien i p a d ły trz y d o m y . 
W ie le o só b i ro d z in p o z o s ta ło b e z d a c h u n a d 
g ło w ą . P o ż a r p o w sta ł z p rz y c z y n d o tą d n ie w y -



jaśnionychi. Zapaliła się klatka schodowa, i lu­
dzie mieszkający na piętrach wyskakiwali oknami 
na ulicę. M iędzy innem i skacząc na chodnik p. 
Kaszubowska, właścicilka składu delikatesów 
złamała sobie obie nogi. Odwieziona do szpitala 
w  Chojnicach samochcdem, gdzie walczy ze śm ie­
rcią.

Pan Szwemin. mieszkający na II  piętrze roz­
paczliw ie wzywał pomcy, lecz ta nie nadeszła, 
Zmuszony ostatecznością wyrzucał swe dzieci 
na uprzednio wyrzuconą pościel oraz swą żonę 
sam pozostał do ostatnej chw ili w mieszkaniu 
i był już w takiem niebezpieczeństw ie, iż się za­
częło palić na nim ubranie. W ©staniej chw ili  
wyskoczył na ulicę i tak szczęśliw ie, że mu się 
nic nie stało.

Pastwą płom ieni padło wszystko mienie 
znajdujące się na I i II  piętrze.

—Brodnica. Echa manewrów. Pewien
chłopiec 9 letni syn robotnika z Pustej Dąb 
rówki znalazł po manewrach na polu nabój ka­
rabinowy. W yciągnął z niego kulę i połknął 
ją sądząc widocznie, że to „coś słodkiego". 
Chłopca zaw ieziono do szpjtala brodnickiego, 
lecz kula opuściła żołądek i kiszki w sposób na­
turalny.

— Tczew. (Znów samobójstwo urzędnika). 
W Czerbienszynie popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru w serce urzędnik celny 
Trzecianka, staojowany na tamt. odcinku gra­
nicy. Powodem okropnego czynu była prawdo- 
pdobnie zaw iedziona miłość. —

y Tczew. (Sposób na pijaków.) Tutejsza 
policja państwowa projektuje fotografowanie 
wszystkich pijaków, których się na noc, dla 
wytrzeźw ienia, osadzń się w areszcie. Niewia­
domo tylko co się stanie z temi fotografjam i, 
czy będą wystaw ione na widok publiczny (by­
łoby to najskuteczniejsze!!) czy też tylko przed­
staw ione amatorom alkoholu po ich wytrze- 
źw ieniul

— (Utonięcie), Utonął podczas kąpieli w  
W iśle 11-letni Napoleon W ierzba. Pomimo, że 
wypadek spostrzeżono natychm iast, i kilku ma­
rynarzy nurkowało za topielcem, dotąd nie uda- 
o się zw łok odnaleźć.

— Tczew. (Samobójstwo posterunkowego.) 
Posterunkowy policji państwowej M arjan Szulc 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
służbowego w swem mieszkaniu przy ulicy Kra­
sińskiego nr. 9. Szulc od dłuższego już czasu 
cierpiał na roztrój nerwowy, spowodowany u- 
tratą majątku; posiadał on bowiem przed kilku  
laty gospodarstwo. W ieczorem usiadłszy na 
krzesełku popadł w melancholję; nagle wydobył 
rewolwer i przyłożył do skroni i pociągnął za 
cyngiel. Kula przeszyła mu głowę na wylot. 
Przewieziono go natychm iast do zakładu św. 
W incentego, lecz Szulc właśnie przed wnosze­
niem go do zakładu zakończył życie. Osierocił 
żonę i sześcioro dzieci.

— Starogard. (Z łodziejska służąca.) W no­
cy z wtorku 1 września na środę służąca Jani­
na Galczykówna wypróżniła doszczętnie szafy 
z ubraniam i u swego chlebodawcy p. Kroplew- 
skiego właściciela Ogródka Obywatelskiego i się 
ulotniła. Prawdopodobnie wyjechała rano po­
ciągiem do Poznania. Policja poczyniła kroki 
celem przychwycenia złodziejki.

— Ładnem ziółkiem zdaje się być syn tu­
tejszego mistrza kraw ieckiego JRoka, M aksymil­
ian. W ytknął on sobie jako zadanie okradać 
swego własnego ojca. Popełnił on kilka kra­
dzieży, o których ojciec nie doniósł policji. Obe­
cnie jednak powtarzały się te kradzieże tak czę­
sto, że ojciec musiał się udać pod opiekę poli­
cji zw łaszcza, że synalek dla osiągnięcia swego 
celu włamywał się także w nocy do mieszkania. 
Przed tygodniem skradł on swemu ojcu pewną 
kwotę pieniędzy i pojechał do Gdańska. W  pią­
tek nastąpny przyjechał w nocy po dalsze łupy. 
Za pomocą wytrycha dostał się on do mieszka­
nia swego ojca i zabrał dużo materji na ubra­
nia, poczem chciał samochodem zbiedz znowu do 
Gdańska. Został on jednak przez ojca spłoszo­
ny i nie zdołał zabrać wszystkich przygotowa­
nych dla siebie rzeczy. Zdążył zabrać tylko je­
den płeszcz i odjechał znowu do Gdańska. Nie 
zadowolając się tym małym dla siebie łupem 
wrócił jeszcze raz samochodem do Starogardu, 
aby próbować znowu swego szczęścia. Lecz te­
raz „urwało się ucho u dzbanka." Policja cze­
kała już na niego i oddała go władzom sądo­
wym, które osadziły go w więzieniu śledczem.

— Kartuzy. Nad granicą Gdańsk, w kar­
tuskim powiecie znajdują się wielki, uroczo 
położony majątek ziemski „Przyjaźń" z pięknym 
dworem, otoczonym ślicznym lasem kaszubskim, 
obejmującym 7.000 mórg głównie lasu. M ają­
tek ten był dotychczas własnością firmy „Hola- 
ndo“ , należącej do Stinnesa. W  ostatnich dniach 
przeszedł powyższy wielki majątek aktem no- 
tarjalnym przed notarjuszem A. w Gdańsku, 
na własność Spółki, która podobno nabyła o- 
gromny ten majątek za cenę 120 tysięcy zło­
tych i 2 stare kam ienice w Gdańsku. Zezwo­
lenie urzędu osadniczego podobno jest zapew­

nione, ponieważ nowo nabywcy rządow i polskie­
mu ofiarują cały obszar z wyjątkiem 200 mórg 
i dworu pod warunkiem, że wolno im bidzie 
spieniężyć cały inw ientarz, zbiory tegoroczne i  
co najważniejsze, wyciąć las. Do Spółki tej 
należą między innem i Pp. Drewek, W asermann 
i Davidsohn.

Czy jest to możliw ie i czy zgadza się to 
z prawdą 1

— Chojnice. (Obraz naszych czasów). W  
środę 26 sierpnia po południu przedstaw iał się 
jak donosi miejscowa gazeta, gorszący widok 
obywatelom chojnickim . Pewna zam iejscowa 
pani leżała na ulicy w ścieku pogrążona w twa­
rdym śnie. Na około zebrało się mnostwo lu­
dzi, przyglądając się leżącej w ubraniu zanie- 
dbanem i czekając ne jej przebudzenie. Zjawił  
się też niebaw iem aniół stróż w postaci posterun­
kowego policji, który bliżej przypatrzył się nie­
szczęśliwej i zbadał w końcu, iż „zemdlała" nie 
może ruszać już członkam i. Zabrano ją zatem 
do przytułku, gdzie wykazało się, że była ona 
pijana aż do nieprzytomności i to było skutkiem 
jej upadku. Przytrzymać ją musiano tak dłu­
go na na policji, dopóki nie wytrzeźw iała. 
Straszne!

— Chojnice. (Do obrazu naszych czasów.) 
który poda je my powyżej do wiado­
mości, t. j, pewnej pani nieprzytomnej pijanej, 
leżącej na ulicy podają obecnie gazety, że była 
niejakaś Lina Siupke z Kosznajderji. Przespa­
ła się ona na policji, na drugi dzień zaś musia- 
ła zapłacić koszta wizyty lekarskiej oraz ko­
szta powozu i koszta hotelowe w hotelu poli­
cyjnym a następnie wypuszczono wiele obiecu­
jącą Niemkę na wolność. Będzie ona jednak 
jeszcze musiała stanąć przed sądem za swą nie­
trzeźwość.

— Chojnice. (Św ięto Przysposobienia W oj­
skowego w Chojnicach). W niedzielę, dnia 5 
września odbędzie się tu św ięto przysposobienia 
wojskowego na powiat chojnicki. W sobotę 
wieczorem przy udziale wojska. „Sokoła" i  
To warz. Powst. i W oj. urządza się capstrzyk. 
W niedzielę o godzinie 8 rano zbiorą się wszel­
kie towarzystwa na placu koszarowym 66 p. p. 
poczem wyruszą na uroczyste nabożeństwo, po 
którem odbędzie się pochód i defilada, a nastę­
pnie akt pośw ięcenia płyty Nieznanego Żołnie­
rza. Popołudniu urządza się zawody w lasku 
miejskim . Na czele powiatowego kom itetu sto 
ją pp.: Popiel, starosta i przewodniczący oraz 
komendant garnizonu major Nieborak.

— Kosobudy, pow chojnicki. Tutejszy na­
uczyciel i kierownik szkoły pow. p. Lewan­
dowski na własne życzenie opuszczę stanow i­
sko, udając się jako nauczyciel do państwowej 
zskoły przemysłu ludowego w Kościerzynie. 
Pan Lewandowski przysłużył się wielce tut. i  
okolicznej ludności zaprowadzeniem dawno już 
zapomnianej sztuki ludowej, nauczając młodzież 
pozaszkolną bezinteresownie starokaszubskich 
haftów, rzeźb drzewnych itd. Na miejsce p. 
L. przybywa do tut. szkoły nauczyciel i kiero­
wnik szkoły p. M urawski ze Swornygacu w po­
wiecie chojnickim .

— Dąbrowa pod W ieluniem, pow. chojn. 
(Pożar lasu). W ubiegłą niedzielę powstał tu z 
dotychczas niestw ierdzonych przyczyn pożar la­
su, który zniszczył obszar leśny około 50 mor­
gów. Po kilkugodzinnych mozolnych usiłowa­
niach, w których udział brał lud okoliczny, zdo­
łano pożar zlokalizować. Szkody wyrządzone 
są znaćzne.

— Świerczynki, pow. Toruń. (Przyjęcie 
do pierwszej Komunji św iętej). W  niedzielę dnia 
30 sierpnia odbyło się w  tutęjszej paraf ji  przyję­
cie do pierwszej Komunji św iętej. Dziewczęta 
i chłopcy mająey przystąpić po raz pierwszy 
do stołu Pańskiego zebrali się w miejscowej no­
wej szkole, a przy niej wielkie tłumy wiernych. 
Na spotkanie dzieci wyszedł z całą procesją ks. 
proboszcz Gorczyński i po obopólnem powitaniu 
chrześcijańskiem poprowa Iził  obecnych do kościo­
ła. Podczas tej procesji grała nowozałoźona or­
kiestra Towarzystwa M łodzieży Polsko— Katoli­
ckiej z Lulkowa pieśń „K to się w opiekę." —  
M szę św iętą celebrował ks. proboszcz Gorczyń­
ski i od ołtarza przemawiał do wiernych nawo 
lując w gorących słowach do silnej wiary i  
przywiązania do kościoła katolickiego. Po przy­
rzeczeniu dzieci, że wszystko będą czyniły tyl ­
ko według przykazań Boskich, przystąpiły po 
raz pierwszy do najświętszego sakramentu ołta­
rza. Podczas mszy św. śpiewał chór mieszany 
Tow. M łodzieży Polsko— Katolickiej z Lulko­
wa pod batutą wicepatrona towarzystwa p. 
Karola M arschalls, nauczyciela z Lulkowa i  
jedną pieśń śpiewał miejscowy chór żeński na 
dwa głosy pod batutą nauczyciela p. Filca. Po 
mszy św. odbyły się nieszpory. Ponieważ po­
goda zawiodła, więc po wyjścin z kościoła dźw ię­
kam i) marsza zakończono tę wzniosłą uroczy­
stość parafjalną.

— Skarszewy. Podczas wojny św iatowej 
zmuszono tutejszy kościół kat. do wydania na 
cele wojenne jednego dzwonu ważącego 5 ctr.

Za brakujący dzwon zamówiono przed trzema 
miesiącam i w odlewni dzwonów A. i F.Bręgosz 
w W łocławku 2 nowe dzwony, które w ubier 
głym tygodniu nadeszły. Jeden dzwon ważący 
10 ctr. posiada napis w  łacińskim języku brzmią­
cy w tłomaczeniu: -„Nazywam się M ichał ku 
pamięci papieża Piusa XI  i biskupa Augustyna 
podczas duszpasterstwa ks. Alojzego Klinka. 
W ykonany zostałem przez A. i F. Bręgosza w 
roku jubileuszowym 1925.

Drugi dzwon ważący 5 ctr. posiada napis 
brzm iący w tłomaczeniu: „Św ięto Anno, babko 
Jezusa Chrystusa, wstaw się za nami"!

Kościół kat. posiada obecnie 3 dzwony wa- 
cące 10 ctr. 5 ctr. i 3 ctr. Ceremonje pośw ię- 
żenia wymienionych dzwonów odbędą się w 
przyszłą niedzielę.

Sępolno. Dzielny policjant. W ojewo­
da pomorski udzielił Antoniemu Łukaszczyko­
wi, starszemu posterunkowemu tutejszej Policji 
Państwowej publicznej pochwały za uratowanie 
z narażeniem własnego życia człowieka od nie­
chybnej śm ierci przez utonięcie w jeziorze w  
dniu 18 maja rb.

— Młociny. (Pies przyniósł nóżkę dziecka). 
W e wsi W awrzyszew Stary w gminie M łociny, 
zaszedł niezwykły wypadek. Oto pies jednego 
z miejscowych gospodarzy nagle zjawił się u 
progu domostwa z niesioną w pysku nóżką dzie­
cięcą. Gospodarz spostrzegłszy to, natychmiast 
pobiegł do posterunku policyjnego w Łomian­
kach i o wszystkiem tern złożył zameldowanie. 
Zarządzone zostało dochodzenie, a prowadzący 
je starszy przodownik M alinowski, niebawom 
dotarł do miejsca z którego przypuszczalnie pies 
nóżkę wydobył, a gdy bliżej zaczęto je badać, 
odnaleziono pozostałe części trupa. W dalszym 
ciągu wywiadów ustalonym zostało, że były to 
zw łoki dziecka niejakiej 26 letniej mieszkanki 
W awrzyszewa, Stanisławy Żach. Natychmiast 
poddano ją indagacjom, a zaskoczona rozmaite- 
mi pytaniami, ostatecznie przyznała się do po­
pełnienia zbrodni i do ukrycia zamordowanego 
dziecka w polu. W obec tego aresztowano ją.

— Starogard. (Sprzedaż zakładów W in- 
kelkausena). Zakłady przemysłowe W inkelhau- 
sena w Starogardzie i Toruniu przeszły z dniem 
19-go sierpnia br. w posiadanie Państwowego 
M onopolu Spirytusowego. Przemysł koniako- 
wy i wódczarnia pozostaje na razie nadal w  
rękach dotychczasowego właściciela.

— Somocino, pow. kartuski. (Stare groby.) 
Na majątku Józefa Flisikowskiego natrafiono 
na trzy groby z dawnych czasów. Było tam 6 
urn, ale przy wyjmowaniu częściowo rozsy­
pały się.

— Bydgoszcz, (Choroby płuc i choroby 
płciowe) panują w mierze zastraszazącej w  Byd­
goszczy, jak wykazało ostatnie zestaw ienie 
Kasy Chorych z przeszłego roku. W roku ze­
szłym w Kasie Chorych m. Bydgoszczy, leczyło 
się 888.898 osób. M ianowicie leczyło się na 
choroby wewnętrzne —  35.283 osób, nerwowe 
— 3.742, dziecięce —  1.767, chirurgiczne 4.918. 
płciowe —  6.912, oczne — 4.576, gardła, nosa, 
uszn —  363, płucne — 13.527 i inne 11.520.

Siedem tysięcy osób, chorych płciowo, to 
znaczy, że każdy 15 mieszkaniec miasta Bydgo­
szczy był dotknięty tą chorobą.

I nic też dziwnego, dodaje „Dziennik Byd­
goszczy na jeden zakład sprzedaży alkoholu 
przypada 426 mieszkańców, że w ubiegłym ro­
ku wypito 1.272.000 litrów gorzałki, co na je­
dnego mieszkańca średnio wyraża się z górą 
12 litrów , a co stanow i wydatek na głowę 45 
złotych w stosunku rocznym; w końcu, że 
Bydgoszcz nawet poza granicami naszego kraju 
ma pod tym względem bardzo smutną sławę.

— Nakło. (U tworzenie drugiej parafji). 
W  myśl dekretu Jego Eminencji Księdza Kar­
dynała, Prymasa Polski, Arcybiskupa Gnieźnień­
skiego i Poznańskiego Dr. Dalbora utworzoną 
została z dniem 31 lipca 1925 r. nowa, samo= 
dzielna parafja rzymsko-katolicka w Nakle pod. 
wezwaniem św. Stanisława Biskupa i M ęczen­
nika.

Do nowej parafji należą parafjanie mieszka­
jący na wschód od linji  biegnącej środkiem uli ­
cy Pocztowej, Bydgoskiej, Rynku, Podgórnej, 
Hallera, mostu i od granicy miasta i gminy 
Paterek, a poza miastem na wschód od szosy 
M roczy do Nakla, dalej połowa miasta Nakła i  
miejscowoś ń Chrząstowo, Karnowo, Karnówko, 
Koziagóra, Trzeciewnica gmina i obszar dwor­
ski w powiecie wyrzyskim i W ystęp, wraz z 
Józef inkam i w pow. bydgoskim . Tem samem 
są wszyscy mieszkańcy katoliccy tej parafji wy­
łączeni z dotychczasowej swej parafji św. 
W awrzyńca w Nakle.

Od Redakcji.
Panu G. w K. Sprawę zbadamy, o ile okaźe 

się, żeśmy mylnie poinformowani byli i że ona 
Pana dotyćzyła, odwołamy w tej samej form ie 

Czytajcie Głos Wąbrzeski
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D ru idem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego" w W v  
brzeźn ie- — R edak to r odpow iedzia lny B . Szczuka 

w  W ąbrzeźn ie-.

—  W ąb neiu o . L ekcja to  w . śp iew u «L utn ia» odbę­
d zie się d iis ia j w pon ied ja tek w zw yk łym kkalu o zw y­
k łe j godzin ie. O l iczne przybycie prosi

J *  ________________ Ż arzjd .

n a  m ojej  d zierżaw ie  HGFEDCBA

truciznę 
p rzez ca ły rok

T . gO Ł O M SK L L aay .
S p raed am  k oriystn ^ e  

6 zam ów ion ych a  
n ie  od eb ran ych  

<rzeseł 
d ęb ow ych d o jad a lk<  

Wmzht stohrsti
JA N R Z E C Z E W S H I  

u l. W olności 43.

gach pub licznych (D z. U st. R . P. nr. 89. 
poz. 656) przypom inam rozporządzen ie M i ­
n istra R obót Pub licznych i  M in istra Spraw 
W ew nętrznych z dn ia 26. V I.  1924 r. O rę 
dow nik U rzędow y pow iatu w ąbrzeskiego 
nr. 65 z dn ia 16. V III.  1924 r.

.§§ 22 i 23 postanaw ia specja ln ie o po­
siadan iu praw id łow ej i czy te lnej tab licy 
przy w ozach, a o porze nocnej (godzinę 
po zachodzie słońca) zaopatrzen ia w ozu, 
pow ozu, lub sań etc. w  jasne ośw ietlen ie 
(latarn ie etc.)

N a zasadzie w yżej cy tow anego rozpo­
rządzen ia w zyw am w szystk ich in tereso­
w anych do ścisłego zastosow an ia się, gdyż 
w innych przekroczen ia tychże przep isów 
będę w  przyszłośc i surow o karał i to z gó­
ry do najw yżej dopuszczalnej kary . —  
T o sam o odnosi się do row erów , sam ocho­
dów i m otocyk lów . —

T rzerb  

pokoi 
z k u ch n ią  

p oszuk u je n au czycie l 
m iejscow . g im n azju m

Z głoszen ia  w  

A lw strac ji „G losu“ .

Obwieszczenie!
W skutek pom nażających się w ypad­

ków przekroczen ia ustaw y z dn ia 7. X .  
1921 r. o przep isach porządkow ych na dro-

Ogłoszenie wyborów.
S tosow nie d o rozp orządzen ia M in istersta B . D zieln icy  P ru sk iej z d n ia  12 .8 . 
1921 r . zb iór u staw  p ru sk ich 261 , D z. U staw , n r. 71 , p oz. 490 § 18 i 21 or ­
d yn acji m iejsk iej o p rzep row ad zen iu  w yb orów  d o R ad M iejsk ich n a b y łą  
d zieln icę p ru sk ą  i rozp . M in . S p r. W ew n . z d n ia 30 . 6 .1925 r . zarząd zam y  

i og łaszam y  co n astęp uje :
1) W ybory do R ady M iejsk ie j m iasta W ąbrzeźna, od b ęd ą  się  w  n ied zie lę , 

d n ia 18 p aźd ziern ika 1925 r . G łosow an ie rozpoczyna się od godziny 9-te j 
przed po łudn iem i trw a bez przerw y do godziny 7-m ej w ieczorem .

2) D o R ady M iejsk ie j m iasta W ąbrzeźna w yb iera się 24 radnych .
3) W zyw a się w yborców do w ręczen ia l ist kandydatów , w przeciągu 14 

dn i, od dn ia n in ie jszego og łoszen ia, tj. w  czasie od 16 w rześn ia do 29 w rześn ia 
1925 r., w łączn ie na ręce K om isji W yborczej, urzędu jącej w  gm achu m agistra­
ck im w  b iu rze sekretarza m iejsk iego pokó j nr. 1, w  godzinach od 2-ej do 4-te j 

popo łudn iu.
4) U stanaw ia się 5 obw odów g łosow an ia, podane pon iżej:

N r. 
obw o 

du

G łosk i abecad ła 

od —  do

L okal 

b iu ra

Przew odn iczący 

b iu ra

C złonkow ie 

b iu ra

I A  -  F
B iały  
O rzeł Stan isław C hw ialkow sk i

A nton i C hw astek 
Jan D em bsk i

II G -  K
D w ór 

W ąbrzesk i Ignacy K ołeck i
Franc. G óralsk i

B oi. G ronow sk i

III L  -  P
H otel 

W ikto rja
A leksander L edw ochow sk i

A lb . Ł ug iew icz
Paw eł P io trow sk i

IV R -  St
Szko ła Po­
w szechna 

M ęska
Ju ljan Steinert

Z ygm unt S igursk i 
Józef Stefan iak

V T -  Z
Szko ła Po­
w szechna 

Ż eńska
K azim ierz Z iętak

Franc.iW oIińsk i 
Ł ucjan W itek

Urząd policyjny 
S ch w arz, burm istrz . 

Przetarg przymusowy!
W e w torek , dn ia 15 w rześn ia b. r. o 

godzin ie 12-tej w po łudn ie sprzedaw ać 
b ęd ę d rogą p rzetargu w W ąbrzeźn ie  
najw ięcej dającem u za natychm iastow ą 
zap łatę gotów ką:

Kompl. urzadieule centralne elektry- 
esne 115 volt 96 amper s akumulatorami, 
aparatami i pnetwartaeiem TJrótnfch 
maszyn do wyrabiania kartonów, 6 pa 
sów transmisyjnych, 2 oliwiarki, 3 wy 
iymaezki, wały miedziane,’pilą,(Kreis 
sage) 22 kaloryfery, większe zapasy 
kwasu solnego i oleiu, meble do war­
sztatu krawieckiego, większailotćlamp 
elektrycznych z żarówkami, tokarnia 
— — żelazna i wiertak żelazny.- - - - - -

Z b ió r l icy tan tów w  Pom orsk . Fa­
bryce K apeluszy w W ąbrzeźn ie.

T E R M IN  N IE O D W O Ł A LN Y .

JA N IS Z E W S K I, K offltirn ik sadow y 
w Wąbrzeźnie.

Czeladnik 
sto larsk i do m e­
b li i budow li na 
stale zatrudnienie 
może się zoaz zgłosić 

A. Gander 
mistrz stolarski 

W Ą B R Z E Ź N O .

Jako pouczen ie do punk tu 2 podaje się do w iadom ości następujące artyku ły 
regu lam inu w yborczego. A rt. 9

W  l iśc ie kandydatów należy um ieścić kandydatów jednego pod drug im , po­
dając im ię, nazw isko , dzień i rok urodzen ia, zaw ód i m iejsce zam ieszkan ia kandyda­
tów . L ista kandydatów zaw ierać m usi conajm n ie j 6 kandydatów , a w inna zaw ierać 
w zasadzie l iczbę kandydatów o po łow ę w iększą od i lości radnych , k tó rych m a się 
w ybrać, przyczem u łam ek uw aża się za l iczbę całą. N azw iska kandydatów w inny 
być opatrzone num erem porządkow ym .

A rt. 10.

L ista kandydatów w inna zaw ierać ty lko nazw iska tak ich w yborców , k tó rym 
przysługu je b ierne praw o w yborcze (§ 17 O rdyn. M iejsk .), a m ianow ic ie tych , k tó­
rzy są obyw atelam i Państw a Polsk iego i m ają b ierne praw o w yborcze tj., k tó rzy 
w  dn iu og łoszen ia n in ie jszego obw ieszczen ia ukończy li 25 rok życia, w ładają języ­
k iem po lsk im w  słow ie i p iśm ie n ie są członkam i i urzędn ikam i, lub funkcjonariu­
szam i M agistratu , oraz w ładz tak ich , k tó re w ykonują w ładzę nadzorczą nad m ia­
stam i, urzędn ikam i Prokuratury i w ykonaw czym i urzędn ikam i Polic ji.

A rt. 11.
L ista kandydatów podp isana być w inna przez dw akroć ty lu w yborców , i lu  

w yb iera się radnych .
A rt. 12.

D o l isty kandydatów m usi być do łączone ośw iadczen ie kandydata na p iśm ie, 
że nazw isko jego um ieszczono na l iście kandydatów za jego zgodą.

A rt. 13.

N azw iska kandydatów , zachodzące w te j sam ej l iście kandydatów k ilkakro­
tn ie , uw aża się za raz ty lko podane. A rt. 14.

Jeśli jednego i tego sam ego kandydata podano w k ilku  l istach kandydatów , 
w tedy uw aża się go za kandydata te j l isty , do k tó re j do łączono ośw iadczen ie, prze­
p isane art. 12. Jeśli zaś ośw iadczen ie tak ie do łączono do k ilka l ist kandydatów , 
w tedy uw aża się go za kandydata te j l isty , w  k tó re j um ieszczony jest na m iejscu 
najw yźszem , a w raz ie gdyby i m iejsca by ły rów ne, za kandydata te j l isty , k tó ra 
w cześn ie j doszła do rąk K om isji W yborczej.

A rt. 15.

ZGUBIONO 
w d rod ze i W ąb rzeźn a d o -R yw ałd a  
n ak rycie sam och od ow e  

ia  wjnsgrodteniem proszą oddać 

d  Hotelu pot’ „Biahni Orłem0 
Tel. 5. FB. SZYMAŃSKI Tel. 5.1

■E SZKOŁN =-
gotow an a, p ie rzen ia, konser­

w o  w .i  m a i serw ow an ia
przyjmule zajhy nowph uczennic 

z dniem I go pjćdderniks b. r.
In form acje n a żąd anie w ysy ła się sa  n ad e ­

słan iem  xn acxk a p ocztow ego n u  od p ow ied ź

fi N
O fi
fi w 
s

Fmewsfea
w łaścic ie lk a  h otelu w  C h e łm ży .

W każdej l iście kandydatów jeden z podp isanych w yborców w in ien być 
w skazany jako m ąż zaufan ia, k tó rego zadan iem będzie:

1) D ostarczen ie braku jących podp isów .
2) U zupełn ien ie n iedostatecznych danych co do osób kandydatów .
3) D ostarczen ie przew odn iczącem u K om isji W yborczej m ateria łów , potrzebnych 

do badan ia l isty .

W  razie, gdyby m ąż zaufan ia w  l iśc ie n ie by ł w skazany , uw aża się za m ę­
ża zaufan ia w yborcę podp isanego na p ierw szem m iejscu ,“ a następnego za jego za­
stępcę. _ A rt. 16.

D ozw olone jest łączen ie i roz łączen ie już złączonych l ist kandydatów . Z łą­
czone l isty kandydatów uw aża się za jedną l istę kandydatów . U trzym ują one ra­
zem tę i lość radnych , jaka odpow iada sum ie g łosów oddanych na każdą ze złączo­
nych l ist. R ozdzie len ie radnych na poszczegó lne ze [z łączonych l ist odbyw a się 
w sposób podany w  art. 30.

A rt. 17.
Przew odn iczący K om isji W yborczej porozum iew a Jsię z osobam i zaufan ia 

co do usun ięc ia usterek zachodzących w l istach kandydatów . W ezw an ie m ęża 
zaufan ia celem porozum ien ia się co do l ist kandydatów w inno nastąp ić n iezw łoczn ie 
po otrzym an iu l isty . A rt. 18.

I W  l istach kandydatów skreśla się kandydatów :

1. K tórym n ie przysługu je b ierne praw o w yborcze.
2. K tórych istn ien ia n ie m ożna stw ierdz ić .
3. K tórzy n ie złoży li ośw iadczen ia przep isanego art. 12.
K om isja W yborcza m a praw o w ezw an ia kandydatów celem stw ierdzen ia, 

czy kandydat w łada język iem po lsk im w  słow ie i p iśm ie. Stw ierdzen ie, o k tó rem 
m ow a w zdan iu p ierw szem ustępu poprzedniego , n ie w olno rozszerzyć na egzam in 
z popraw nego w ładan ia język iem po lsk im .

K andydata, k tó ry n ie zjaw i się na zaw ezw an ie praw id łow o doręczone, w y ­
kreśla się z l isty kandydatów .

W ąb rzeźn o , dn ia 14 w rześn ia 1925 r.

K om isja W yb orcza M iasta W ąb rzeźn a:
F r. B alcersk i, p rzew od n iczący .

K , G łow ack i B . S zczu k a K . C an d er W . M ilan ow ski.


